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CES.-K R Ó L. SĄD DRUKOWY.

M ia s ta  K ra k o w a  i J e g o  O k r ę g u .
Oznaczywszy term in  na dzień 2 Kwietnia r. b. godzinę* 10 

zran a , do uskutecznienia losowrania Przysięgłych w porządku pa- 
ragrattu 48, rozporządzenia o postępow aniu w spraw ach tyczących 
się druku określonym , okoliczność te stosow nie do pow ołanego 
p rzep isu , do publicznej podaje  w iadom ości — przy nadm ienieniu: 
iń losow anie uskutecznionem  zostanie w Sali Audyencyonalnej C. 
K. Sądu W yższego, na posiedzenia dla C. K. Sądu Drukowego 
przeznaczonej.

Kraków dnia 17 Marca 1849 roku.
Prezy dujący,
.1. Pakf.ński.

P isarz , Stanisław  T y rc h o w ś k i .

M  FRANCISZEK JOZEF PIERWSZY.
i  Bożej łaski Cesarz In stryi, A?. At, At,

Zważy wszy i e  jak najrychlejsze, i zupełne wykonanie orzeczo­
nego Ustawą z dnia 7 Września 1848 t o k u  przeprowadzenia stosun­
ków poildanczych, i przezto nadanego zrównania i zniesienia cięża­
rów z wszelkiej własności gruntowej, równie jak obmyślenia środ­
ków, ku urzerzywistn.eniu tą Ustawą , dotychczasowym właścicielom, 
zapewnionego słusznego wynagrodzenia, wymagają niektórych zasa­
dom tejże Ustawy odpowiednich Rozporządzeń Administracyjnych, a 
mianowicie ustanowienia osohnyt-h Kommissyi w każdej prowincyi , 
do wykonania i w celu uwolnienia zobowiązanych, od dotąd panu- 
jjcój n iepewności,  względem sposobu i rodzaju dokonać się mają-  
ct„;o słusznego wynagrodzenia, tudzież dla niezwłocznego zapewnie­
nia im najzupełniejszych korzyści, wspomnionąUstawą zastrzeżonych 
nakoniec d ląjak  najrychlejszćj wypłacalności należnego uprawnionym 
wynagrodzenia, według mniejszego Prawa, — Po wysłuchaniu zda­
nia Naizśj Rady Ministrów, postanowiliśmy i stanowimy co nastę-  

PUJ^
§. 1. Pańszczyzna i daniny pańszczyźniane komorników, i na 

poddańczych gruntach osadzonych chałupników, znoszą się hez w y­
nagrodzenia w  myśl §. <1. Ustawy z dnia 7 Września 1848 r.

S* 2, W każdćj prowincyi ustanowić się mające Kom m issye,  
wykażą i oznaczą, z uwzględnieniem slósunków każdej pojedynczej 
prowincyi właściwych, jakie pod różnemi nazwami byłe ciężary", o -  
znaczene przepisem w §. 5. Ustawy z dnia 7 Września 1848 r. są 
o b ję te , a przeto bez wynagrodzenia ustać mają ; natomiast zaś ja ­
kie powinności i ciężary do przepisu §. 6. wspomnionej Ustawy o d ­
noszą s i ę ,  takie tylko za wynagrodzeniem uchylone zostają. — Też 
same Kommissye z drugiej strony dochodzie hędą, które ciężary w 
myśl %. 5  wspomnionej Ustawy z zniesieniem praw w  sprzeczności 
z nią Lędących uchylone nyć mają.

8- 3. Przepisami SŚ- 3 i ti T stawy % dnia 7 Września 1848 r. 
objętą jest każda dziesięcina na gruncie stale ciążąca, chociażby nie- 
wypiywała ze stósunków poddańczych lub z gruntów Dominikalnych

8 4. Prawa zbiórki leśnej, tudzież służebnictwa między Z w ie ­
rzchnością gruntową i ej dotychczasowem poddanem i, któreto pra­
wa z wyjątkiem pozostawionych zwierzchności wiejskićj, za opłatą 
praw zbierania kwiatów i paszy, tudzież pastwisk na ugorach i ścier­

niach, wedie §. 7go Ustawy z dnia 7 Września 1848 r . , maią być 
za opłatą zniesione, aż du przeprowadzenia płatnego uchylenia o -  
nychże, zosta ą w swej mocy.

Bliższe przepisy względem zniesienia i wynagrodzenia pienięż­
nego, ustanowione będą dla każdćj prowincyi podług jćj właściwych  
stosunków.

§. 5. Służebnictwa z emfiteutycznych i innych kontraktów co oo 
podzii.łu własności,  które w myśl $. 8 Patentu z dnia 7 Września za 
wynagrodzeniem zniesionemi być mają, dopóki zaś spłacenie ich nie- 
nastąpi, winne być u.szczane z tym szczególnym wyjątkiem; że c ię­
żary w robociźnie, już leiaz na pieniądze ohliczoneini być mają. —  
Przeprowadzenie tego uwolnienia stanów, przedmiot aziałalności 
Kommisyi prowincyonalnej.

§• 6. Da.liny w n a iu r z e ,  które nie w  myśl piawa o dziesięci­
nach jako pewna część z płodów gruntowych, ale |jakc niezmienna 
danina dla K ościołów , szkół i plehanij, lub na inne ceie gromad 
oddawane bywają, — Prawem z dnia 7 Września 1S48 r. me są 
zniesione, jednak inają być równie spłacone.

7. Do czasowych układów dzierżaw i gruntów, nieodnosi 
się Ustawa z dnia 7go Września 1848 r.

§. 8. Przy wymiarze wynagrodzenia za służebnictwa, które w e ­
dle Są. 4 i 0. Prawa z dnia 7go Września 1848, mają być za opła­
tą zniesione, —  według następujących zasad postępować należy. 
Przedmiotem wynagrodzenia mających do takowego prawo , jest oce­
nienie służebności, według słusznie przypadającego wvmiaru.

§. 8. Daniny w produktach, obrachowano będą na pieniądze, 
wedle cen ku zaprowadzeniu stałych Katastrów podatku gruntowe­
go ustanowionych — Dla tych części krajów, dla których ceny kaia 
stralne dotąd jeszcze ustano w,one nie hyiy, należy w najkrótszej dro­
dze wynaleść ceny produktów na zasadach, do przeprowadzenia sta­
łego Katastru przepisanych.

§. JO. Ceny innych danin w produktach, pochodzących ze zb io ­
rów gruntowych, obiacnowywane hędą wedle cen katastralnych, a 
gdzielakowe nie istnieją, według odpowiedniego tychże oszacowania.

§. 11. Ceny robocizn (pańszczyzn) hędą wynalezione w Stosun­
ku; w jakim wartość pracy przymuszonej do pracy dobrowolnej z o ­
staje. Przyczem jednak za zasadę służyć ma, iż w  żadnym razie war­
tość pracy przymuszonej, nie może być wyżćj obliczoną naa */, część 
wartości pracy dobrowolnej.

Gdzie pomiędzy stronami już teraz istnieje niższa cena R elu i-  
cyjna (na pieniądze zamieniona), lub Aholicya (zniesienie stanowiąca) 
niżeliby według dopiero oznaczonego wymiaru wartości w yp ad ło , 
niższe cena spłacenia służyć mc za zasadę przy oznaczeniu wynagro­
dzenia; — Wartość tak nazwanych robót, to jest;  wartość pewnej 
ilości roboty, czyli roboty na wymiar mc być przez oszacowanie u -
stanowioną.

§. 12. Nieulegajace zmianie daniny w  pieniądzach, jakoto za  
pańszczyznę i dziesięciny, lub służebności wszelkiego innego rodzaju,  
mają być według istniejącego stałego wymiaru oznaczone.

§ 13. Czynsze w  pieniądzach dofąd opłacane w  W alucie  V rie- 
deńskićj (Einlozung oder Anticipations Scheine) redukowane będą 
według kursu z £50 za 100, monety brzęczącej.

§. 14 Wynagrodzenie za należytości.  wynikłe ze zmiany, któ­
re się niezasadzają na układach emfiteutycznych, między gluwnym a 
użytkującym właścicielem, ale na Konslylucyi krajowćj, prawie, _dib 
stósunku poddańczym , —  po odltąceniu podatku oołaconego od po­
bierania tychże należytości, tudzież wydatków na księgi gruntowa i
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części wydatków na utrzymanie sądownictwa i politycznej Administra- 
cyi,  która niezostała pokrytą dochodami Dominikalnemi z tax i o -  
płat jurisdykcyjnych, nakoniec po odtrąceniu wszystkich innych wza­
jemnych s łu żebności,  na zasadzie 30 letniego przecięcia, być wypła­
cone ze skarhu publicznego tymczasowo za pośrednictwem Renlów.  
Sposób i rodzaj w jajom na emfiteutycznych układach uzasadnione 
naleźytości ze zmiany posiadacza wynikające (Laudcmia) spłacić się naa 
ją ,  zostawia się aż wydania osobnych przepisów'.

§. 15. Od zaprojektowanśj ceny, wszystkich prawem z dnia 7 
Września 1848 r. zaniesionych lub do zniesienia przeznaczonych powin­
ności, prócz opłat ze zmiany posiadacza wynikających, wartość w za­
jemnych powinności, które przez stronę uprawnioną, stronie zobowią-  
zanćj w czasie pełnienia obowiązków uiszczana były, mają być odtrą­
cane, — wykrycie ceny wzajemnych powinności na tej samej zasadzie 
jak wykrycie ceny samych powinności nastąpić ma, i w żadnym raz:e 
wynagrodzenie nadwyżki miejsca nie ma, nawet i w tedy gdyby pie.rw" 
sza ostatnią przewyższała.

§. 16 Od ceny tym sposobem wynalezionej zniesionych p o ­
winności,  odtrąca się y 3 część na podatek, który strona uprawnio­
na z tych korzyści opłacać miała, na mogące wydarzyć się dodatki 
do terjźe opłaty, tudzież na koszta poboru i pokrycie niedoboru.

§. 17. Po odtrąceniu wyżej wspomnionych kosztów, pozostała 
kwota w dwóch trzecich częściach stanowi miarę, przypadającego 
wynagrodzenia stronie uprawnionej.

§. 18. Z tych dwóch trzecich części wartości oznaczonej, o -  
płaca zobowiązany f/3 część za powinności,  które §§. 3 i 0 Ustawy 
z dnia 7 Września 1848 r. za opłatą zniesione zostały, o ile takowe  
na układach emfiteutycznych lub innych, co do podziału własności,  
lub na duchownej instytucyi niezasadzają się; druga zaś trzecia część 
ma być jako ciężar właściwej prowincyi z funduszów krajowych po­
krytą. —  W  prowincyach, gdzie stosownych nie mn funduszów do 
użycia na cel takowy, lub znajdujące się nie wystarczają, Skarb pu­
bliczny zalicza tymczasowo n iedobór, na rachunek tejże prowincyi, 
pod zastrzeżeniem wyrównania, które li pomiędzy Rządem a pro-  
wincyą miejsce mieć może.

§. 19. Wynagrodzenie według wymiaru §. 17 oznaczonego za 
powinności na układach emfiteutycznych lub innych, co do podziału 
w łasn ośc i ,  lub na Instytucyi duchownej uzasadnione, zobowiązany  
sam ponosi.

Wyjątek od tćj zasady wtenczas ma m iejsce, .kiedy odpadająca 
roczna kwota, sama przez się jBko wynagrodzenie wedle §. 17, lub 
o ile takowe z wynagrodzeniem wedle § 18, za powinności z tych­
że  gruntów przypadającero razem się zbiega, połączona z ostatnią, 
40  procentów czystego dochodu z obciążonych gruntów przewyższa.

W  takim razie kwota, o którą przypadające wynagrodzenie dla 
zobow iązanych , oznaczony wymiar 40  procentów przewyższa, ma 
być z tćm ograniczeniem z funduszów krajowych zaspokojoną, i o 
ile na takowych zbywa z Skarbu publicznego zastąpioną, iż o b o ­
wiązany nie mniej jak połowę wedle § 17 oznaczonej miary, to jest 
nie mniej jak y 3 część odnośnie do §. 15 wynalezionej ceny, uiścić 
ma.

Czysty dochód w prowincyach, w których oszacowanie docho­
dów do Katastrów podatków gruntowych dokonane zosta ło ,  wedle  
rezultatów tegoż ,  — w innych prowincyach zaś wedle anszlagów do­
chodowych tymczasowego podatku gruntowego, od którego potrąca 
się koszta uprawy, ma być wyśledzonym.

S. ?0. Spłaty według przepisów patentu tego na zob ow iąza­
nych ciążące, moją być kwartalnemi ratami do Kass Rządowych w 
tćj mierze wyznaczyć się mających oddawane, uprawniony zaś pół— 
rocznemi upłynionemi ratami, należną mu kwotę wynagrodzenia z 
Kass Rządowych, odbierać będzie.

*. Wnoszenie wypłat od zobowiązanych uskuteczniać się 
będzie tą samą drogą i temi samemi środkami jakie dla ściągania 
podatku gruntowego są przepisane. — Używają także pićrwszeństwa  
pretensye do tych wypłat, służącego podatkom Rządowym w przy­
padkach konkursowych i exekucyjnych.

§• 22. W  ogólności należy się trzymać tćj zasady, że w yśle­
dzona rocznego wynagrodzenia Renta, na ciężar zobowiązanego, 20  
razy powiększona, stając się kapitałem, jako ciężar hypoteczny na 
dobrach oczyszczonych z prawomocnem pićrwszeństnem  przed inne- 
mi ciężarami znajdująca s ię ,  jako ciężar używający pićrwszeństwa  
słoźąaego poborom krajowym, uważaną i traktowaną być ma. O so­
bne przepisy wykonanie tćj zasady oznaczą. Wszelkie tym końcem 
zajść mogące działania urzędowe, mają w  księgach publicznych bez­

płatnie być uskutecznione.
§. 23. W każdej prowincyi, ma być takie przezorne urządze­

nie zaprowadzone, ażeby zobowiązani, k t ó r y m  dogodniej będzie, za­
miast jako wynagrodzenie wyrachowanćj rocznej Renty, kapitę. Wy- 
nagrodzenia odrazu lub w równych ratach rocznych 20 części sum 
ipv do wypłacenia wyrachowanej, z rocznych należności opłacać mo- 
J  być w stanie, sposobem o ile być może łatwym, prostym i rze­
telnym, z obowiązku wynagrodzenia uiścić się zupełnie.

§. 24 .  Jeżeli Realność, do której pobierane daniny, jako część 
dochodów należały, obciążona jest długami lub innemi zobow iązy-  
waniami, wtedy przy nastąpić mającem wynagrodzeniu, powinny 
hyć zachowane prawa trzecich o sób ,  w myśl prawa cywilnego.— W  
ogólności ustanowić należy, "żeby byłemu upoważnionemu pretensye 
wynagrodzenia ze zniesienia poboru powinności wynikające, przy 
właściwych korporacjach w księgach publicznych i to bezpłatnie za­
mieszczone były.

§. 25. Dla przyniesienia ulgi uprawnionym stanowi się, że tym­
że naw"ł przed zupełnćm wyrachowaniem , należnego im wynagro­
dzenia y 3 części Renly. jako forszus zaliczoną być in a , jaka im za 
dotychczasową prawną należytość. według zasad niniejszego Paten­
tu , odnośnie do oznaczonej wartości zniesionych powinności przy­
pada. — Forszusy te zamieszczają się na rachunek i na odtrącenie, 
ostatecznie dochodzić się mającego wynagrodzenia, i mają być po­
krywane w braku niedostatecznych funduszów prowineyonałnych, ze 
Skarbu publicznego na rachunek do spłaty zobowiązanych i pod za­
strzeżeniem odrachowania przy ostatecznćm wynagrodzeniu z uwzglę-  
dnieniem ostrożności Prawa, stosunkami tabularnemi przepisanych.

§. 26. Ażeby ułatwić wzajemne uiszczenie się pomiędzy upra­
wnionym i zobowiązanym i obrachowanie wynagrodzenia do równe­
go punktu pierwiastkowego z w r ó c ić , —  zobowiązani winni za rok 
zwyczajny użytkowania 1848 r. zaległe służebności,  zniesionemi §§. 
3 i 6 Ustawy z dnia 7 Września 1848 r. płatnemi prawami poboru 
po odtrąceniu jednej szóstej ciężaru rocznego od cząstkowego w y­
równania, dodatkowo spłacić*

Przy liczebnem tychże wyrachowaniu postąpić należy według  
zasad §§. od 8 do 13, następnie §. 15, w myśl niniejszego Patentu, 
dla wyrachowania wynagrodzenia przyjętyeh.

Xym sposobem obliczone zaległości, mają być przez tobowią-  
zanych wraz z podatkiem do Kass Rządowych oddawane, a przez 
te ostatnie uprawnionym wypłacane.

Matomiast wynagrodzenie opłaconych podatków przez uprawnia­
nego za zniesione korzyści na rok poborowy 1848, przez zobow ią­
zanego miejsca już nie ma —  równie jan Renta wynagrodzenia do- 
pićro po upływie zwyczajnego w kraju roku użytkowania 1848, po­
czynać się będzie.

§. 27. Mortuarium i Uaudemium za zmiany zaszłe przed 7-rn 
Września 1848 mają się oddawać ze strony zobowiązanego do rąk 
uprawnionemu, w tych tylko przypadkach, jeżeli co do mortuarium 
śmierć nastąpiła przed 7 Września 1848 r., a względem Laudemium, 
jeżeli podanie o zapis posiadłości przed tym terminem zaniesione by ­
ł o ,  z zastrzeżeniem w niniejszym Patencie, zapowiedzianych oso­
bnych przepisów, dla układów emfiteutycznych.

§. 28. Zaległości z §. 1. Patentu niniejszego pochodzące, od­
bywanych pańszczyzn komorników i chałupników, równie jak i praw 
§. 5 Ustawy z dnia 7 Wrześnio 1848 r., bez wynagrodzenia zniesio­
nych, o ile takowe do roku użytkowania 1848 odnoszą s ię ,  uchylo­
ne zostają bez wynagrodzenia, z wyjątkiem atoli Tax S ądow ych  i na- 
leżytości za utrzymanie ksiąg gruntowych.

§, 29. W każdej prowincyi i w każdym obwodzie,  hędą u -  
stanowione do wykonania niniejszych przepisów osobne Kommissye, 
gdzie sprawy tak uprawnionych jak i zobowiązanych dostatecznie za­
stąpione być winne.

§• 30. Reklamacye przeciw oznaczonej wartości zniesionych 
danin rozstrzygają s ię ,  bez dalszego sporu prawnego przez Sędziów 
polubownych. — Do takich Sądów polubownych, każda strona o -  
biera jednego Sędziego polubownego, a obadwaj sędziowie prezydu- 
jącego.

§. 31. O so b n e  Rozporządzenia, postanowią skład Konimissyi,  
i przepiszą p ostępow anie  dla tychże, rów n ie  jak i dla wspomnionych  
Sądów p o lu bow n ych .

§. 32. Osobne przepisy wydane będą, dla założenia Katastru 
wynagrodzeń w  każdćj prowincyi i dla zaprowadzenia Instytucyi Kre­
dytowych prowineyonałnych, celem jak najrychlejszego i zupełnego  
oczyszczenia zobowiązanych, i zaspokojenia uprawnionych, co do 
należnego im wynagrodzenia kapitału.



§• 33. Wszelkie akta, pisma i pertraktacye, względem wykry­
cia i wnoszenia wynagrodzeń za ciężary, służebności i daniny Usta 
"'3 z dnia 7go Września 1848 r. zniesione, są wolne od opłaty 
stemplowej.

§. 34. Co się tyczy Królestwa Gałicyi, osobne rozporządzenie 
oznaczy sposób wykonywania Patentu z dnia 17 Kwietnia 1848 r i 
Ustawy z dnia 7 Września 1848 r.

8. 35- Kweslya względem zakresu zastosowania Ustawy, z d. 
7 Września 1848 r i co do sposobu wykonania tejże w Królestwie 
babn acy i, dla tamże istniejących jeszcze stosunków szczególnych, 
bliższego wyjaśnienia potrzebujących, zostawia się rozpoznaniu bez­
zwłocznie nastąpić mającemu.

8. 38. We wszystkich innych częściach kraju, dla których ti- 
stawa z dnia 7 Września 1848 r. wydaną została, przepisy niniejsze  
go Patentu, natychmiast w wykonanie wejść powinny.

8. 37. Ministrowie Spraw W ewnętrznych, Sprawiedliwości i 
Finansów, mają sobie polecone, wykonanie niniejszego Patentu, i 
wydanie w tej mierze potrzebnych przepisów i rozkazów.

Dan w Naszćj Królewskiej Stolicy Ołomuńcu dnia 4 Marca 
1849 roku,

F r a n c i s z e k  j ó z e f . ( m . p .)

Schicarzcuberg. Stadion. Kraus. Buck. Cordon. Bruck.
Thinnfeld. Kuhner.

W i a d o m o ś c i  J P o U i y a z n e .

A u s ł r y  a.
Wiadru  16 Marca. W Jegerzeil klub klóry się tam utworzył,  

został skassowany.
Dowiadujemy się że prolessór Fiisler klóry zdołał schronić się 

do Raciborza, zóśtal tam przez pruskie władze przytrzymany, i u -  
uwięzrony, ałe z więzienia uszedł,  w skutek środków podanych mu 
do ucieczki.

Dnia 1 0 .— Wojna źe strony Korola Alherta została w ypow ie­
dzianą. Dnid 9 gwardye sardyńskie wyruszyły z Turynu. Ajent w ę ­
gierski Spletty, ju ż  d. 8 oświadczył, że król Albert musi spiesznie 
wyruszyć na pomoc Węgrom. Legie polskie istniejące dotąd są: W Sy­
cylii, 1V Sćrdynii,  w Rzymie i w  Węgrzech.

Donoszą z Sardynii, że Jenerał Chrzanowski nie przyjął tytułu 
Naczelnego W od za ,  i że takowy pozostawił księciu następcy tronu. 
Rozszerzane wieści o bitwie zaszłej pomiędzy wojskiem ces. austr 
i sardyńskiem, pod dowództwem Chrzanowskiego* tudzież o zw y-  
cięztwie odniesionem przez tegoż, niema ją dotąd potwierdzenia. — 
Podobnież i wieść jakoby korpus feldmarszałka Szlit miał ponieść 
klęskę w Budzie, należy również do pogłosek niepewnych; Kossuth 
poważył się wysłać do Francyi członka węgierskiego sejmu i komi­
tetu bezpieczeństwa Markars, w charakterze posła państwa węgier­
skiego. Feldm. Radecki rozpisał kontrybucyi 38 millionów lirów w 
Lomhardyi, złych w Medyolanie, jako część przypadającą wypłacono 
już 7 millionów lirów austr.

Pest 15 Marca. Dowiadujemy s ię ,  że feldm. Hamerstein z Ga- 
licyi udał się w sukkursie do armii ces. austr. w Węgrzech, a to z 
10 batalionami piechoty i slósowną liczbą dział. Ban Jellaczyc w czo­
raj w wieczór przybył tu z Kcczkemel, Słychać, że powstańcy u -  
kazują się w okolicach Erczeny.

Karłowice 10 Marcu Przybył tu feldm. Nugent z 2ma szwa­
dronami Kiryssyerów. Mniemają niektórzy, że  Esseg i Peterwardein 
łatwo mogą się poddać wojskom austr. Jednakże pomimo tego ,  
feldm. rozkazał na około twierdzy o strzał armatni sypaó szańce. — 
Kossuth do lego stopnia posuwa swoją zuchwałość, że mianował 
Stratymirowicza banem Kroacyi i Wojv Serbskiego.

W N e u s a t z  ci o b y w a te l e ,  którzy chcieli  poddać s i ę Aus t f yak om,  
równ ież  jako i w Szegedyn i e ,  mieli zostać po r ąb an i  od  wzburzone­
go l u d u .

Peterwardein b ę d łie  szturm owany w te n c z a s ,  gdy nadejdą po­
siłki serbskie pod dow ództwem  jenerała  Theodorowich.

W ł o c h y .

R zym  7 W rześnia. Wszystkie dobra Jezuitów zabrane. W  
Bolonii wydane banknoty w summie 200,000 skudów, mają być 
przyjmowane we wszystkich kassach jako moneta gotowa, wobrego

będąoo. Sztuki srebrne i z łote na jednaj tftronie tftają wrswrunek |-  
tabi, a na drugiój stronie napis: Bog chce •]połączenia Włodh ! — 
Wyszło rozporządzenie., według którego wszyscy urzędaicy t»k w oj-  
skosvi, jako i cywilni,  którzy niechcą natychmiast złożyć przysięgi 
wierności Rzeczypospolitej, zostaną oddaleni ze swoich urzędów. —  
Wczoraj wieczór przybył tu znany Mazzini. Przybycie tego n ie ­
bezpiecznego trybuna lu d u , Zagrażać się zdaje blizką huTzą

Fłoreneya 10 Marca Niapojmujemy jakim się to stało sposo­
bem, że nasze wojska toskańskie tak ochoczo Drzechodzą do wojska 
Sardyńskiego —  kluby nasze żądają ażeby przykładna była ustano­
wiona kara na dezerterów, albo żeby cały korpus lin iow y! został 
ToZwiązany. Rząd ogłosił dzień 12 MTarca '(ogłoszenie Rzpltćj.) j a ­
ko święto narodowe. Dymissye które tift tlFzjjtłhiiy cywlhii j a k i  j 
wojskowi otrzymują trwają bez końca.

Modena. Miasto nasze zostało otoczone wojskiem, i złożenie 
broni nakazane. Ktokolwiek w przeciągu 24 godzin broni nie złoży  
ten podpadnie sądowi wojennemu.

__________________ : . l ' l . . '  y  ; Ł t iJ : i  i ;  ż ■ !-• -  *.

Pielgrzym ka na gorę (Dljlli.
(Ciąg dalszy).

U sz e d łsz y  kilkadziesiąt k ro k ó w  w  stronę ku k lasztorow i  

n ow y  *u dcrzy ł mię w id o k :  b y ły  to ogrom ne g ł a z y ,  beż ś lad ów  

młotka i kielni nawalone na siebie i tworzące niby mur obron­

n y;  żaden cymerit, prócz w ła sn e g o  c ięż a ru ,  nie łą c zy !  tych mas 

niekształtnych; m yśl moja przeniosła mię w najod leg lejsze  w ie ­

ki tw orzącego  się sp o łeczeń stw a;  ten rodzaj architektury przy­

pominał mi o w e  tebańskie g ł a z y , co na dźw ięk  lutni Amfiona 

same się w ią za ły  bez ludzkiej pomocy. —  K tóryś z n ow szych  

pisarzy ffancuzkich n a z w a ł  architekturę: milczącą epopeją lu d z­

kości, — w  miejscu gdzie  s ia łem , epopeja ta rozw ija ła  p rze d e -  

inuą sw o je  kamienne k sięg i ,  ż c  m og łem  czytać w  jćj  ch arak ­

terach runicznych —  (u mur pogański (H eidenm auer) n ieok rze-  

sanemi bryły śp iew a ł mi d zikość wojenną C eltów  i k r w a w e  

i e r t w y  Druidów na cześć  Teutona odprawiane pod go łem  nio­

bem. tam juz  zarosłe  cnaszczem  bielały szczątki rzym skiej d ro ­

g i ,  kędy legiony imperatorów c iągn ę ły  z mieczem i ogniem , nie 

z c y w il iz a c ją  i prawami —  ow d z ie  na g ó r z e  mur rzym skiej  

cytadcfi zamienia się w  pańską św iątynię ,  a z w ię d ły  liść g rec­

kich kapitoiów  w  sym boliczne figury i smoki Apokalipsy. —  
Duch ludzkości uczut się juu n iepodleg łym  i pragnącym nie­

skończoności, btt ot w y s tr z e l i ł  w  niebo tą w ież y cą  E rw in a  * j .  

Miejsce zimnego kota  i zimniejszej linii prostej w architekturze 

zajmuje swobodna elipsa, tw o r zy  ostrzyste  łuki, które się po­

d łu g  fantazji budowniczego m ogą rozchodzić i z w ę ż a ć ;  jak w  

les ie  dębowym , w św iątyni ,  biegną, pow iązane kolumny i w  g ó ­

rze spotykają się galęźm i; miasto okien przez kamień w yc ię ty  

jak  koronka brabancka, św iecą  różnokolorowe s z y b y , podobne 

do blasku s łon eczn ego  na liściach k w ia tó w ,  Z  każdej niszy  

w ygląd a  postać kanrfemia, Hfłł symbtfl —  mitry i demony, nie­

toperze i smoki —  osobliwa mięsiianina olbrzymiej s i ły ' i  w d z ię ­

ku, surowości d zik iego  go tycyzm u , i  igrającą fantazyą  m au -

rytąńską.
Patrząc n i  to w sz y s tk o ,  czuję  i w ierzę  razem * poetą, £e  

dolina nadreńska j e s t  kolebką za g i  g e r m ió s l i e j ;  —  tyle  te ł a ­

dów w ydziera ło  ją  sobie: C e lty ,  R zym ian ie ,  FranIG, AlefOauny 

na przemian rozbijali tu s w o j e  namioty i każdy z  tych lodów^  

jrfk óvv W a c ła w  pędzący nt stepow ym  koniu. zostaWił o  upio­

rach powieść z  tych  powieści,  niby z ocieranych kamieni sUWial 

Eschcnbach lub Ofterdingen; o w e  wieżyce N ikelungóW , oWycL  

jS^ridÓ w y H ftjen u w  Brunehildy.

i *) Erwin de Steinbach dał plan na katedrę Straaburaką.



\y ś r ó d  takich dumań zbliżałem się do klasztoru. D z is ie j ­

s z y  kościół i zabudowanie klasztorne nie przypomina żadnej  

starożytności —  cała  wartość miejsca w  tern, że  panuje nad o -  

kolicą. D a w n a  budowa sp łonęła  w iela  razy pożarem, n iszcza­

ła  napadami B urgundów  i żołnierzy Mansfelda —  a wybuch  

rew olucyjny  nie przepuścił trumnie i grob ow cow i Ś w ięte j  O ty­

lii, tej pięknej pustelnicy, co żyjąc w tych górach, za okrutnym  

sw y m  ojcem , księciem Eticho. Z d aje  się, iż prośba jej w y s łu ­

chaną z o s ta ła ,  bo książę n ietylko, że charakter tyrański odmie­

nił, ale nadto ze  szczą tk ów  twjerdzy rzym skiej w zn iós ł  k lasz­

tor i córkę s w ą  ksienią u czyn ił .
N ie g d y ś  cudowne to miejsce s ły n ę ło  szeroko i by ło  przez  

tysiące p ie lgrzym ów  zw ied zan e  —  ale od lat kilkadziesiąt o -  

gromnic zm ieniły się c z a s y !

Aetas parentum pejor av is  tulit

N o s  neąuiores . . . .  

p ow tarza ł  ża łośnie  z H oracyuszem  proboszcz teraźniejszy dzie­

dziczny posiadacz klasztoru, tern ż a ło śn ie j ,  żc  w y ł o ż y ł  piękny  

kapitał na zakupienie tej jasnej g ó r y ,  która nie wraca spo­
d z iew an ego  procentu . . . Darmo z kąta w kąt w łó c z y łe m  się 

szukając m ówniejszych  pamiątek nad pobazgrane pęzlem  w ię j -  

skich bogom azów  e x v o t a , *  w s z y s tk o  przyję ło  cechę nowości 

lub spekulacyi,  aż  do zakonnic, które zakasawszy- czarne ręka­

w y  po łok cie ,  uwijały’ się z  sierpem około zagona pszenicy ......

Jed n akże  dla próżnującego lada co j e s t  zatrudnieniem —  w j e ­

dnej kaplicy, zw an ej  K ai w ary ą, z a ję ły  mię napisy podróżnych  

zw iedzających  k lasztor;  pośród tysiąca n ies ław n ych  i nieznauych  

imion uderza mię im ie  i n azw isko  G o e t h e g o !  Ach przypo­

minam, w  pamiętnikach sw oich  z uniesieniem mówi o g ó rz e  S w .  

Otylii . . .  z niejto śledzić  on musiał, kto w ie  może n aw et  z te ­

go  sam ego  w iszaru , gd z ie  teraz odpoczyw am , ow ej lichej ple­
banii nad S e n e m , k ęd y  m ieszkała  ż y w a ,  w e s o ła  F ryd eryka ,  

której tak do tw a r zy  przypadał w ąsk i staniczek i czerw ona  

kusa  spódniczka. W ra ż en ie  doznane w ó w c z a s  zap ew n e odbiło 

się z całą  szczerością w  tej myśli W ilhelm a M ajstra: » Jakąż  

ten św iat  nie trąci czczośc ią ,  jeś l i  ty lko  g ó r y ,  rzek i ,  miasta 

p rzedstaw ia!  ale niech podróżnemu to w a r z y sz y  przekonanie,  że 

tu i ow dzie  oudycha ktoś, co myśli o nim, co w  oddaleniu ży je  

z  nim . . . w ted y  kula ta zamienia się dla niego w ogród z a -  

m ięszk a ły .«  —  O j a k ż e  s z c z ę ś l iw s z y  byłeś  odemnie miody

w ieszczu  Goetza z B e i l ic h in g e n ! gdzieś  stąpił,  w szę d z ie ś  deptał 

p r o c h y  praojców; każdy kamień by ł ci historyą, każda Kaplicz­

ka legen dą ,  każda piosnka przyjaciółką od k o le b k i ,  a k a ­

żda pogadanka jedną z tysiąca z a g ć w ! W s z y s tk o  czarow ało  

cię, na coś ty lko g o g ląd n ą ł:  czy  R en zie lony , czy  błękitne pa­

smo czarnego lasu, czy  te zwaliska takie w s p a n ia łe ,  w szy s tk o ,  

aż do d źw ięcznego  imienia Otylii,  któreś ś lubow ał przy chrzcie  

twej córce nadać.

A zeinną ja k ż e  inaczej! patrz —  juźem się nie led w o  na­

syc ił  jak  malowaną ryciną —  zieloność zda mi się nie tak z ie­

loną, p ła szczyzna  nie tak swobodną jak  s t e p y ,  domy nie tak

gościnuie otwarte, trzody uie tak w eso łe ,  a pieśń taka nie s ie l­
sk a  Na dobitek tęsknoty zkądeś w y r w a ły  się d w a  orty bu­

jając sobie nad w sie  i lasy  . . . .  już moje m yśli  uczepiły  się  

ich sk rzyd e ł .  O lećcie dalej!  dalej, precz ku wschodow i;  ż y ­

ru tam dosyć w a la  się m iędzy zag o n y  —  lećcie , czemuż ja  z  

wami nie m o g ę ! ?
Gdyby orłem być 
Nad podolcm tkwić! . . .

Nuta znanej piosnki mimowolnie w ysn u ła  się  z p iersi,  a z nią 

tyle uiudzcń tak marnie s p e łz ł / e h ,  ty le  nadziei tak z a w sz e  da­

le k ic h ! W  gorzkości serca przeklinam tę r z e k ę ,  te g ó r y ,

tę przestrzeń, jakb y  mi z a le g a ły  drogę do stron rodzinnych —

przeklinam stosunek ziemi do cz łek a ,  ona tak ogromną, on tak 

m aty —  przeklinałem nareścio i dzień piękny i te muszki

brzęczące w  powietrzu i woń macierzanki i dzięcioła, co k o w a ł

na sośnie . . . .  a tymczasem ta ziemia jakby7 się ujmując za ż y ­
jątkami sw em i, taką przem ową o d z y w a ła  się do mnie: Cóżem
ci zaw in iła  p ie lgrzym ie!  ojciec mój p rzekazał mi być w spaniałą  
i ł a s k a w ą ,  nie w ysych ać  pod stopami zbrodniarza, łak om stw u  
w ydzicrcy  u legać i w  spokojnej pewności oczek iw ać  chwili,  k tó­
ra inię w szystk im  mym dzieciom p ow róci!  W ó w c z a s  to w  
piękniejsze przystroję się  b a rw y ;  uśmiechliwsza spanialsza, kto 
w ie  czy  nie z iszczę o w y ch  sn ów  poetycznych og łaszanych  przez  
now ych  proroków, które, jak  woń tajemnicza rozchodzą się po 
tym w ieku wątpienia, dumnych żądz i czułych  nadz i e i . . . .

___________  (d. c. )

W  i a d o m o ś o i  L i t e r a c k i e .

W  Księgarni Stan. Gieszkowskiego są do nabycia następujące 
dzieła:

R o z m y ś l a n i e  o Męce Pana naszego Jezusa Chrystusa na każdy 
dzień ostatnich dwóch tygodni Wielkiego Postu, przez X. Boissieu 
z Irancuzkiego Złp. jeden gr. 15.

W l t c i w d o t n i e n i e  E i ł ł e n t c h i e *

W  Księgarni $ ( .  G i e S Z k O W S k i e f f O  jest  do na­

bycia :

PRZYJACIEL LUDU
o d  i* .  5 * °  d o  I 4 * ° ,

którego cena b a r d z o  z n i z o n a

8  Wa ł p .  za R o czn ik .
Kto te dziesięć roczników razem zakupi, otrzyma je za l O  

T a l . ;  —  oprócz tego jako premią część pićrwszą dzieła ważnego: 
„Mała Encyklopedya po lska ,“ gratis.

ff^szyslkie Księgarnie krajowe i zagraniczne przyjm ują na 
nie zamówienia. .

Nad wartością pisma tego długo rozwodzić się nani nie trzeba. 
Jest ono skarbcem, do którego już rok 15ty z b ić r a ją  się w sze lk ie

pamiątki narodowe dawniejszych i nowszych czasów. Zawiera nie­
mało przedmiotów z dziejów ojczystych i pamiętników zhistoryi, o- 
byczajów i zwyczajów, jeografii , bistoryi naturalnej, wiele powieści 
i powiastek, poezyj i pieśni ludu. Mnóstwo rycin nie mało się przy­
czynia do jego ważności, między któremi wiele znajduje się rzadkich 
i ciekawych. —  Cały Przyjaciel Ludu stanów^' małą bibliotekę, któ­
ra b y w każdym domu , w każdćj familii być winna. Dla ułatwienia  
nabycia , postanowiła księgarnia niżej podpisana zniżyć ceny wzwyż  
wymienionych Boczników z 3cb Tal. na 8 Złp.

Boku Igo i 2go zupełnie brakuje w handlu. — Boku zaś 3ga 
i 4go kilkanaście jeszcze egzemplarzy jest  w zapasie, i te przedają 
się po 15 Złp. Cena zaś bieżącego rocznika 15go nie zniża s ię ,  lecz 
zostaje Tal. 3.

Zapisywać można po wszystkich księgarniach i urzędach pocz­
towych.

Lesznp i Gniezno, d. 16 Września 1848.

(7r.) K s ię g a rn ia  K m  es la  fJUnthera,

l ie d a k to r  > W ładysław  I z y  chi.


